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Prawniczych profesor, dr jur., dr rer. poi. h. c., dr. phil. h. c. R udolf Laun, członek 
^respondent Austriack iej Akadem ii Nauk, członek Instytutu P raw a  M iędzyn aro
dowego, honorowy przew odniczący N iem ieckiego Tow arzystw a P raw a  M iędzyna- 
l °dowego, profesor Un iwersytetu  Ham burskiego. Otóż w  przedm ow ie w  p ierw szym  
Peszycie IRuD, s. 7, prof. Laun tw ierdził, że czasopismo będzie dążyło do „m aksy
malnie osiągalnego ob iektyw izm u” . W  te jże  przedm ow ie prof. Laun daje następu
jącą defin ic ję  tego pojęcia: „O b iektyw izm  oznacza, że przy identycznych danych 
Powzięta ocena prawnicza musi brzm ieć tak samo dla, jak i p rzeciw ko osądzającemu, 
^Usi brzm ieć tak samo dla, jak  i p rzeciw ko najlepszem u p rzy jac ie low i osądzającego,

SUSi tak samo brzm ieć dla, jak  i  przeciw ko najgorszem u w rogow i osądzającego” , 
łow iąc  o bezstronności w  w yborze tem atów  i m ateria łów  Laun stw ierdza, że 
w tym w zględzie  można zrobić zarzut „różnym  skądinąd bardzo zasłużonym czaso
pismom: one zajm ują się chętnie faktam i, k tóre są korzystne dla ich kraju, narodu 
albo rżądu, podlega ją jednak pokusie opuszczania fak tów  niekorzystnych, unikają 
*atem określonej p rob lem atyk i” . „W  pow ziętych decyzjach dotyczących tych spraw, 
^  tym co ono przynosi i nie przynosi, i w  przeznaczaniu m iejsca, upraw ia przsto 

ażde czasopismo praw nom iędzynarodow e po części po litykę zagraniczną. N in ie j-  
2e czasopismo ma w edług najlepszych um iejętności k ierow ać się myślą, że dla 

^asopisma, którego przedm iotem  zainteresowania jest praw o całej ludzkości, na j- 
ePszą dyplom acją jest dążenie do m aksym alnego ob iektyw izm u” . Tak ie  założenia, 

Jeżeli się je wygłasza, to pow inny też być konsekwentnie realizowane. Tym czasem  
^ 2 zeszycie rocz. 1957 IRuD  została przedrukowana w  całości mowa, k tórą w ygłosił 
'-arroll Reece w  Izb ie  Reprezentantów  w  dniu 16 m aja 1957 r. Otóż jak powszechnie 
^'iadomo C. Reece pow ołał się w  sw ojej m ow ie m. in. na pismo arcybiskupa N ow ego 
0rku, kardynała Spellmana, k tóre jest fałszerstwem . Rzekom y list kardynała 

“:Pellmana do rzecznika N iem ców  Sudeckich (o niego w łaśnie chodzi) został w y - 
rukowany w  IRuD, 1956. H. 1/2, s. 138 i .następnie zdezawuowany jako fa łszerstw o 

Przez samego prof. Launa w  zeszycie 3/4 tegoż rocznika. D laczego jednak redakcja 
;'uD nie uważała za stosowne zaznaczyć w  przypisku, że m ówca pow ołu je się na 

j^ałszowany list? Czy jest to ty lko  przeoczenie, czy też dow ód na to, że redakcja 
^UD uległa pokusie opuszczenia faktu, k tóry  jest n iekorzystny dla reprezentow a

nego przez nią kraju , narodu, czy  rządu.
Z. K.

*

IN A U G U R A C J A  „R O K U  K A J K I ”

„Rok jub ileuszow y”  —  „R ok  K a jk i”  —  rozpoczął się z in ic ja tyw y  Rady N acze l
nej T R Z Z  i Kom itetu  Obchodu Setnej Roczn icy Urodzin M ichała K a jk i w e wrześniu 
958 r. W  „  Roku K a jk i”  przew idziane jest w zm ożenie prac naukowo-badawczych 

fiad życiem  i twórczością poety oraz popularyzacja jego  dorobku poprzez akcję 
Wydawniczą, odczytową, audycje rad iow e itp. „R ok  K a jk i”  stanowić ma równocze- 
£je dla społeczeństwa okazję do lepszego poznania d zie jów  W arm ii i Mazur, po l- 
kich tradyc ji tych ziem  oraz ich współczesnej problem atyki społeczno-kulturalnej.

Uroczystości inaugurujące „R ok  K a jk i”  odbyły  się 27 września (setna rocznica 
^rodzin poety) w  O lsztyn ie i 28 w rześnia w  Ogródku i Ełku.

W  olsztyńskim  W ojew ódzk im  Domu K u ltu ry  nastąpiło spotkanie —  połączone 
? "ńaradą roboczą”  —  literatów , dziennikarzy, publicystów , działaczy społecznych
* kulturalnych. Obrady toczyły się na plenum i w  sekcjach: naukowej, zw iązków  
Wórczych, sekcji „P o je z ie rza ”  i  sekcji regionalnej. Tem atem  dyskusji b y ły  w  za- 

sadzie spraw y nauki, zagadnienia społeczno-kulturalne i wydawnicze, ze szczegół
e m  uwzględnieniem  form  współpracy naukowej i ku lturalnej W arm ii i M azur 

innymi regionam i kraju. Przem ów ien ie  otw iera jące naradę w yg łos ił w iceprezes 
ady N aczelnej T R ZZ , poseł Jan Izydorczyk , k tóry  om ów ił znaczenie działalności
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i twórczości K a jk i dla W arm ii i Mazur, dla ku ltury polsk iej oraz zapoznał zebra
nych z założeniam i „Roku  K a jk i” . Następnie dr W ładysław  Gębik, przewodniczący 
Kom itetu  Obchodu Setnej Roczn icy Urodzin M ichała K a jk i, przedstaw ił dotychcza
sową działalność Kom itetu. Zain icjow ana akcja zb iórkow a na Fundusz im. Kajki 
m iała szeroki oddźw ięk. P ien iądze z tego funduszu przeznaczone są na badania 
naukowe nad regionem  olsztyńskim . ■

W  Teatrze  im. S. Jaracza odbyła się o fic ja lna akademia, połączona z występami 
artystycznym i (re fera t pt. ,M ichał Ka jka , bo jow nik  o polskość M azur i W arm ii 
w yg łos ił zastępca przew odniczącego Prezyd ium  W . R. N „ w  Olsztynie, Tadeusz 
Gączowski), a w  godzinach w ieczornych zorganizowano spotkanie publiczności 
o lsztyńskiej z literatam i. Przedstaw icie le starszego pokolenia poetów  mazurskich 
(Lergow sk i, Ś liw a, M ałłek, Z ien tara-M alew ska) i najm łodszego (Germ an i in.) od
czy ta li sw oje u tw ory na tem aty m azurskie oraz w iersze napisane na cześć Kajki- 
M elch ior W ańkow icz opow iedział o swej p ierw szej przedw ojennej w izyc ie  na Ma
zurach i o spotkaniu z K a jką .

W  dniu 28 września, na grobie M ichała K a jk i w  Ogródku (pow. Ełk) delegacje 
z całej Po lsk i składały w ieńce i kw ia ty . W  Ełku nastąpiło odsłonięcie ufundowa
nego ze składek społecznych pomnika M ichała K a jk i. Pom nik w ykonała artystka- 
rzeźbiarka, B. Sw itycz-W idacka. W  uroczystości odsłonięcia pom nika w z ię li udzi*' 
członek Rady Państw a Podedw orny, w icem in ister ku ltury i sztuki Zaorski, przed
staw iciele w ładz w o jew ódzk ich  O lsztyna i B iałegostoku, delegaci ziem i opolskieJr 
w rocław sk iej i szczecińskiej, liczne delegacje z całego k ra ju  oraz tysiące m ieszkań
ców  Ełka i okolicznych m iejscowości.

W  zw iązku z rokiem  jubileuszow ym  należy przypom nieć, że za życia K a jk * 
doczekał się ty lk o  jednego w ydan ia  swych utw orów . B y ły  to „P ieśn i mazurskie 
(nakładem  „G azety  M azursk iej” , W arszaw a 1927), w ydane dzięk i osobistym  stara
niom E. Su kertow ej-B iedraw iny.

P o  w yzw olen iu  ukazał się M. K a jk i „W yb ó r w ierszy ” (nakładem  „C zyteln ika \ 
W arszaw a 1954, w ybór i posłow ie I. S ik iryck iego, przedm owa W . Gębika), zaw iera
jący  49 w ierszy  poety. O w ie le  pełniejsze, chociaż jeszcze niekom pletne, wydani® 
utw orów  K a jk i ukazało się na początku jubileuszow ego roku pt. Zebrałem  snop 
p lo n u ...  (nakładem  Ludow ej Spółdzieln i W ydaw n iczej, W arszaw a 1958). Wybór> 
opracowany i poprzedzony wstępem  J. Jasińskiego i T . Orackiego, zaw iera 98 utwo
rów  K a jk i (w iersze, opowiadania, artyku ły  publicystyczne, przekłady i in.).

Kw.
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